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Bałkańska turkawka

Kiedy pewnym wczesnym popołudniem siedzisz przy biurku, 
przez otwarte okno do pokoju wlatuje bałkańska turkawka,
ta, która zazwyczaj usadawia się na parapecie
i prawie wtyka głowę przez okno, prawie się kłania,
właśnie się zastanawiasz, co w ogóle człowiek robi na tym świecie,
i oczywiście nic, ale właśnie dlatego trzeba się czymś zająć,
a skoro tak – wtedy właśnie do pokoju wlatuje bałkańska turkawka,
siada na tapczanie; sprawdza sprężyny, materac z końskiego włosia,
potem zeskakuje na dywan, przechadza się tam i z powrotem i jak gość
mówi: tak, to jedyna nasza możliwość, potakuje, co więcej,
później maszeruje wraz z tobą, jeżeli się zmęczy, leci, wykrzykuje bojowo
pod twoim łokciem na pół gotowy wiersz, gapisz się w zdumieniu,
i kiwa głową, mruczy i pogruchuje bałkańska turkawka. 
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